
itależyf séá poczto va opłacona ryczałtem.

Ha zasadzi9 uchwały Zjazdu Zwląiku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych ? społecznych podlegają opłacie.

BifcpMa
Uśpiona na iaurach powodzeń zu- 

Ma>fi przypadkowych—nasza prawi- 
?* śmiało wyciągnęła dłoń, po łats?y,
* J «daniem, ostatni splot wawrzynu—

większość mandatów poselskich
* Pierwszym regularnym Sennie Pol- 
*im. Otumaniona fałszami swych 

’ßdatürow była przekonaną, te całe 
J>ołf»czeństwo po orce jej dążności. 
Jdawało jej się, że dość jest powie-
iieć: „my raczymy kandydować, mv 
at^ymy stanąć na waszym czele“, 
.^arod bezkrytyczni, jak kohorta 

*’adjatorów zawoła:
— Ave Caesar.

L, tymczasem rzeczywistość zudaje 
iam owym zgubnym, a prsedwoze- 

mrzonkom, owemu narkotyzo- 
ą^iu s»ę przyszłymi tryumfom’.

„ dotychczasowe zwycięstwo i po- 
V. 9°ść prawicy były skutkiem na- 
u?alfłPfi.o odruchu, zdrowej reakcji 

Wzpciwko zachłanności „lewicy“.
w °b wilą atoli uporządkowania się 
^0?bnków, z chwilą pewnego powro-

1 do normy, naród zaczął przecierać 
i oglądać się ?a rzecznikami ta- 
któirzyby śmiało i bezstronnie 
kierować nawą państwa oraz 

J^aniać interesy całości a awłasa- 
j^J naszej nadziei na przyszłość t. j.

jMi prawica ni lew’ca nie sę do 
Sc powołane.
^tworzono więc ugrupowanie środ- 

*io’ LOr^ÄU^°wano ^Polskie Centrum“,, 
j. «tórego oprócz Nnrodowego Zjcd- 
j|.Cłt*nia Ludowego, Zjeducczenia 
j^azozsńskiego i Katolickiego Stron- 
p"ctîPa Ludowego weszła grupa bez- 
P palnych narodowców z raklo.em 
»L. ^chniki Warszawv, p. Ponikow-

na czele.
L „1«w1 cc* powitała „Centrum"
Hjřflao nieprzyjaźnie, dziwić się te- 

pi.e možná. Dosyć, te ,Centrum” 
ty 'ło jawne wyznanie wiary poli- 

fle_L jako grup» Szczerze narodo­
wi’ ’^czene polska i prawdziwie ka- 
Hia.Olía’ abv J9wica“ wrzasnęła na 

»huzia”-, nazwała ją »blagą en-
F H lub uczęstowała innymi epite- 

ui \ 1 jest zupełnie zrozumiałe, zu-
Q16 naturalne! '
• ^ienaturaloým, niezrozumiałym 

*ra« „prawicy” na „Centrum"! 
®hu^S3Eak wspólny wrób Mfl “a 
hl« pm grupom. Wrogiem tym jest 
hlJ ^kiij blok mnielezości narodowych, 
|řu Jewica“ i cały szereg drobnych 
ilt?®k, idących prd flagą ambicji oso-

M,
hyj?yinczasem prawica o tym wspól- 
p0JJ. niebezpieczeństwie zdaje się za- 
i _ l%ô zupełni?. Walkę ha śmierć

głosi nie wipóiuemu wrogowi, 
"^oiskiemu Centrum”.

Zawierzając prowadzić innego 
rodzaju przedsiębiorstwo han- 
:: diowe, wyprzedają różne ::

STARE WINA
= również —

Diigdzmii! sklepowe
í"Bín lEwïiin ii

PŁOCK. j

Rziu oi o s:ę na nie z taką zetja- 
i'ł»śuią, z taką wioiką dotą partyjnic- 
twa, tu aż nie cofnięto się przed 
widmem stiino - ośmieszenia, przed 
gro-rą narodu.

Dopiero na całą niewłaściwość ta­
kiego stawiania rzeczy zwrócił uwagę 
dnia 12-go października B. Koskowski 
w artykule „Kurjera Warszawskiego'‘ 
p. t. „Walka, ale ostrożna“.

Wytrawny ten publicysta, aczkol-. 
wiek ubiegając się o mandat z listy 
Zw. Chrz. Jed. Narodowej, musi kry­
tycznie odnosić się do bloku „Pol­
skiego Centrum“, z troską prawdzi­
wie obywatelską ostrzega przed zbyt 
ntimiętuą walką przedwyborczą w obo­
zie narodowym. Jeáii ktokolwiek czy­
tuje pisma Kilka odłamów myśli po­
lity ci nej, zaznaczyć mus’, że walkę 
tą rozpoczęła narodowa demokracja 
i utrzymuje ją w dalszym ciągu na 
bardzo his«im poziomie

Kośkowski pisza: Apetyty ludo 
władcze wzrosły do rozmiarów ogrom­
nych, obniżmy klasowe rozpadały iię 
niesłychanie, idzie na PoCsxę silna fo­
la radykalistyczna i tylko wielka spój­
ność żywiołów ujmujących rzeczy pod 
kątem widzenia umiarkowanym i naro 
dowym, może uchronić nas od rządów 
demagogów*'.

Nie rozdzierając bynajmniej szat 
z isgo powodu, że „Poiskia Centrum“ 
staje do wyborów eamodzielnie, pod- 
kresUjąc, że jest to obó?. tak eamo 
chrześcijańsko narodowy, jak Zwózek 
Chrześcijański''] Jedności Narodowej 
zwraca tylko uwagę, by z podziału 
społeczeństwa na dwa bloki, nie wy­
nikły szkody dla ogólnych narodowych 
i państwowych interesów. Szkodę tę 
upatruje mniej w lozb oui «lie giosów 
wyborczych, upatruje ją raczej w wal­
ce wyborczej, rozpoczętej z wielkim 
ferworem. Do sytuacji prostej, wpro­
wadzono czynniki zamętu. Spory 
o szczegóły taktyczne, o błędy orj?n- 
tacyiue w przeszłości i o osoby,, przy­
słaniają jedynie istotny rdzeń spra­
wy: grozę radykalną.

O grozie tei ziaie rżę zupełnie 
zapominać Zw. Lud.-Nar., który bbec- 
nie niema nic pilniejszego do roboty, 
jak zwalczać i zohydzać „Polskie 
Centrum“.

Osobniki fanatyezuie lub słutal* 
•ćzo usposób one w stosunku do pra­
wicy ośmielają się z lekkim sercem 
nazywać na swych zebraniach ludzi 
najczystszych „zdrajcami”. Co nie 
jest „en-decją* i „cha-decją“—to zdra­
da, zdrada, zdrad?!

Zdrojcumi więc są: ks. kan. Bli- 
ziński, ks. Grille w sk’, ks. Dziennicki, 
ks. Sędzimir, ks. Starkiewicz,- gen. 
Dowbór-Muánicki, gen. Lvtinik, Skul­
ski, Ponikowski, Nowodworski, Sie- 
ciński i inni zasłużeni działacze oraz 
si wszyscy dostojnicy kościoła, a sym­
patycy Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego, którym tylko wysoka 
godność nie pozwala stanąć publicz­
nie po stronie Centrum. Zdrajcami 
jest duchowfoííňiwo małopolskie, któ­
re na dwuch swych zjazdach uchwa- 
liło popierać solidarnie listy „Pol­
skiego . Gentrtim”. Zdrajcą jest wi-' 
doczme również i winlce szanowny 
ks. kan.' Krasdslri z Lublina, który 
jak tamtojs&e donoszą gazety, prze- 
ruaw ująe publicznie w Związku Ka­
tolickim (w Lublinie) wyraził się po­
dobno, że każdy prawy Polak może 
z czystym zumieniem głosować na jed­
ną z dwuch Iht na Nś 12 i na -hř 8, 
gdyż obie są katolickie i obie narodowo.

Zycie tveh ludzi, czyny i uczucia, 
przeczą c-Hydnym kłamstwom i wy­
zwiskom.

•To cez każdy prawy obyw«t"l, 
każ:lv pohk—tym kalumniom przeciw 
stawia się w eposób energiczny, gdyż 
pragnie by.nasza atmosfer? parlamen- 
t&rua, by nasze życie narodowe nie

uległo zachwaszczeniu i zapiugawigk 
n>u, irodnemu i óśap j do oczyszcze­
nia i uoorządkuwunia.

Wspólne mebezuieczeństwo radyka­
lizmu powinno zjednoczyć wszystkich 
polaków przeciw wspólnemu wrogowi!

K. B. Jf.

Pilpie [e»Iihu M Maison PlotiiiM
»Polskie Centrum" w Pułtusku.

W ubiegły wtorek, w dz^eń do­
rocznego jarmarku odbył się w Puł­
tusku wiec przedwyborczy „Polskie­
go Centrum“. Na wiecu zgromadzi­
ły się w^slutysięczne tłumy z dale­
kiej okolicy. Miejscowa „bojówkę 
endecka*, składająca się z przekupek, 
usiłowała dz*kimi wrzaskami zagłu­
szyć przemówienie i uniemożliwić 
mówcom prtyjecle do głosu. To jed­
nak słuchacze stanęli w obronie swo­
body słowa, poczym wiec odbył się 
zupełnie normalne. Ks. Markowski 
proboszcz Smogorzewski w porywa­
jącym przemówieniu przedstawił ze­
branym ideały „Polskiego Centrum” 
przepełnione duchem poiednania i za­
żegnania partyjnych waś^i. Stano­
wisko referenta popaił dzielnym prze­
mówieniem rolnik Chrzanowski z po- 
"wiatu Makowskiego,

Wrelce charakterystyczny był mo­
ment, kf'edy po wysłuchaniu przemó­
wień „Centrum Polskiego" zgroma­
dzenie jednomyślnie zażądało, by 
prawica, czyniąca tak «szuraną ob­
strukcję, zechciała wejść na mówni­
cę i wypowiedzieć swó program. 
Po dłuższej chwili oczek wania po- 
jaw:io się wreszcie jakieś indywiduum

które wykrzyczało kifca frazesów na 
oieść prawicy, pozbawionych wsaal- 
kitj treści i logicznego z wiązku,

Poczym zebranie zaniknął dełe- 
gtt „Polskiego Centrum* ad w. Nie­
dzielski, rapowi«dając licznie zgro­
madzonym Pułtuszczanom dalsze wie­
ce „Polskiego Centrum".

„Centrum Polskie“ w Makowie,
Odbyty w ubiegłą niedzielę w Mp- 

kowie wiec ^Centrum Polskiego” 
był jednym z najbardziej imponują­
cych zgromudueń, jakie się odbyły 
na terytorjura Okręgu Ciechanowskie­
go podczas bieżącej karapr.oj: wybór; 
esej. Jako referent wystąpił adwo­
kat Niedzielski, który w treściwym 
i zwięzłym przemówieniu, przedsta­
wił zebranym peogram' „Polskiego 
Centrum” nacechowany duchem na­
rodowym i nawskroś demokratycz­
nym. Kilkutysięczny tłum zgroma­
dzonych wysłuchał wywodów pre- 
legenta w skupieniu. Przemówieńí-a 
paru obywatel', nfiejacowvch nie 
wniosły rozdświęku w wyjątkowo 
poważny i skup'ony nastrój wiecu.

Przewodniczył wiecowi cieszący 
żię powszechną popularnością w^ po­
wiecie — rolnik Chmauowski.

ODEZWA
Wojewódzkiego Kohraitetu Wybor­
czego „Odrodzenia Gospodarcze­
go Polski" na Województwo Lu­

belskie.

W’ M £87 „Głosu Lubelskiego” 
z dnia 19.10 b. r., organie bloku pra­
wicy w Lublinie, ukazał się komu­
nikat Centralnego Konitetu Wybor­
czego pod hasłem „Odrodzenia Gos­
podarczego Polstu w Warszawie, 
z którym C. K. W., stwierdzając, że 
jakoby Wojewódski Komitet Wybor­
czy „Odrodzeni? Gospodarczego Pol­
ski“ w Lublinie rozwinął d»iałalność 
sprzeczną z pr yjętym przsr. siebie 
regulaminem Centralnego Komitetu 
Wyborczego oraz jego uchwałami, 
oświadcza, że zmuszony był powziąć 
uchwałę, wyłączającą organizację lu­
belską z łona grupy wyborczej, dzia­
łającej pod hasłem „Odrodzenia Go­
spodarczego Polski", oraz, że akcja 
prowadzona pizez g upę lubelską, 
któr; przystąpiła do bloku „Polskie­
go Centrum” niema nic wspólnego 
z organizacją wyborczą pod hasłem 
„0drcd?;3Fia.Gospodarczego Polski“, 
która po stąpiwszy zgodnie z uchwa­
łą Centralnego Komitetu Wyborcze­
go do Ch, Z. J. N., postanowiła jed­
nomyślnie głosować na lisię Jfe 8.

Wobec powyższego, Wuiewódrki 
Komitet Wyborczy „Odrodzenia Go­
spodarczego Polski“ na województwo 
lubelska uważa za swój obowiązek 
podać niniejszym do wiadomości sfer 

gospodarczych oraz całego społeczeń- . 
siwa polskiego, co następuje:

Wojewódzki Komitet Wyborezv 
„Gospodarczego Odrodzenia Polski“ 
od samego początku swej działalnoś­
ci, biorąc udział przez swych delega­
tów w pracach Centralnego Komite­
tu Wyborczego w Warszawie, za­
strzegł sobie wolną rękę w spra­
wie taktyki wybo<czej (cg stwier­
dzić można protokołami C. K. W. 
w Warszawit), uważając, te tylko 
pozostawienie poszczególnym ośrod­
kom kupieckim autonomji w spra 
wach wyborczych gwarantować mo­
że charakter bezpartyjny, oraz śe śle 
gosp dirczy akcji „Odrcdzenia Go­
spodarczego Polski”.

Z chwilą przystąpienia Centralne­
go Komitetu Wyborczego do bloku 
prawiey, Wojewódzki Komitet Wy- 
boiczy „Odrodzenia Gospodarczego 
Polszi" w Lubhrre, uważając stano­
wisko C. K. W^ za niezgodne z bez­
partyjnymi oraz ściśle gospodarczy­
mi założeniami organikach „OdrodzA- 
nia Gospodarczego” w pracach C. K 
W. udziału nie bierze oraz prow dzi 
na terenie Województwa Lubelskie­
go zupełnie samodzielną akcję.

Z powyższego wynika, że oświe­
tlenie przez C. K. W. działalności 
Woj. K. Wyborczego w Lublinie, ja­
ko sprzecznej z przy ętym przez nes 
regulaminem oraz uchwałami C. K.W. 
jest ® gruntu fałszywym, ponieważ 
zastrzegając sobie wolną rękę w spra­
wie taktyki wyborczej, uważaliśmy 
i uważamy regulamin 0. K. W. oraz

I
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Jeżeli chcecie, aby w nowym Sejmie była silna większość umiarkowana, 

która wyłoni z siebie mocny rząd,

lito h lisi! Mltgi Mh Nr. 12.
uchwały tego?! za nieobowiązujące 
nas.

Co s;ę zaś tyczy oświadczenia 
C. K. W. o wyłączeniu nas z łona 
tegoż, to oświadczenie to uważamy 
za zupełnie bezprzedmiotowe, ponie­
waż z tą chffilą, gdy Centralny Ko­
mitet Wyborczy pod hasłem Odr. 
Gosp. Polski“ stłil się ekspozyturą 
skrajnej prawicy, poświęcając dla ce­
lów partyjnych interesy ?fer gospo­
darczych oraz kcpiectwa polskiego 
w pierwszym rzędzie, udziału w pra­
cach O. K. W. nie bierzemy.,

Z drugiej strcnv iważaiąc, że nie 
my a Centralny Komitet Wyborczy 
w Warszawie uchwałą swą o przy­
stąpieniu do obozu prawicy, repre­
zentującego wyłącznie ;edną warstwę 
ziemian, ont z wprowadzającego swą 
demagugiką i warcholsiwem jedynie 
nieład i. anarchję w Państwie, a więc, 
nie dojącego żadnej gwarancji odro­
dzenia Polski pod względem gospo­
darczym, zeszedł z pierwotnie nakre­
ślonej w programie gospodarczym 
bezpartyjnej lir-ji „Odrodzenia Go­
spodarczego“, dsiałac nadal będzie­
my pod haslsnr „Odrodzenia Gospo­
darczego Polski”.

Uw.-iając, ie tylko zwycięstwo 
obozu umiarkowanego zapewnić- mo­
ře przyszłym (jatom prawodawczym 
możność twórczej pracy dla unormo­
wania stosunków gospodarczych 
w Polsce,—protaatujemy gorąco prze­
ciwko naduży wan u d<a celów dema­
gogii partyjnej szczytnych haseł 
„Odrodzenia Gospodarczego Polski“, 
oraz wzywamy sfery gospodarcze 
oraz kupiect^o polskie na terenie 
całej Rzeczypospolitej do poparcia 
przy wyborach umiarkowanego obo­
zu Polskiego Centrum (liât» Nr 12).

TFo;cwddsjfcř Komitet Wyborczy 
Zmiąfiu Odrodzenia Gospodarcze­
go Polski na Województwo Lu 

bełskie.

„Knpjer Płocki“ 
nie rozbija jedności narodowej, 

gdy wzywa rodaków do głosowania 

na sziZÊizE pcBkg, oh lalo 
iitaa, DiauM oazowa 

LISTĘ Ns 12.

TELEGRAMY.
Lloyd George.

WIEDEŃ, in. 22.10 (Pat.-WBK,) 
„Nhuo Freie Presse* donosi z Lon­
dynu, że Lloyd George zaniecha myśli 
utworzenia nowej partii centrowej 
i przy wyborach kandydewaó może, 
jako liberał.

Na ’ 6 brani u stronnictwa liberal­
nego Lloyd George zodał wybrany 
prezydentem, a Churchill wice-pre- 
zydentem.

LONDYN, dc. 22.10 (Pat.-Reuter) 
Ex«pr»m:er Lloyd George wygłosił 
mowę, wktó ej oświadczył, ta nie ode­
gra obecnie takie» roli, którahy nie 
była godną tego zaufania jakie udzie, 
lił mu naród angielski w okresie, 
który dla Auglji bod»;.; b\ł najsław­
niejszym,

Konferencja Wschodnia.
PARYŻ, do. 22,10 (Pat. Havas.) 

Ęomiędty Londynom, Paryżem a Rzy­
mem nastąpiło zupełne porozumienie 
w spranie zwołania konfortncji w 
•prawie wschodniej w Lozannie dnie 
18 listopada.

Strawa cieśnin bvlaby omawianą 
przy udziale Rosji, Gruzji i Ukrainy.

Długi i odszkodowania.
PARYŻ, d. 22.10 (Pat. — Havas.) 

Rada Międzynarodowej izby Handlu.' 
wej uchwaliła aby na kongresie mię­
dzynarodowym w marcu 1923 r. zba­
dano sprawę długów międzynarodo­
wych i odszkodowań.

Nowy rekord lotniczy na 
aparacie bez motoru.
PARYŻ, d. 22.10 (Pat. - Havas) 

Lotnik francuski Manoyrolle, który 
ustanowił nowy record lotniczy na 
aparacie baz motoru, zdobył nagrodę 
1000 funtów szturlingóW; ofiarowaną 
przez „Daily Maili*.

LONDYN, d. 22 10 (Pat.-Reuter) 
Lotnik francuski Maneyrolle usta­
nowił nowy record na długość 
czasu na aeroplanie bez motoru, 
gdyż utrzymał się w powietrzu 3 
godziny 21 minut, bijąc record nie­
miecki o 15 minut.

Ewakuacja Tracji.
ATENY 2o.x (Pat P. R ). Prezes 

rady ministrów oświadczył, że ewakua­
cja JTraeji odbywa się w warunkach 
bardzo trudnych, ponieważ za wojskami 

greckimi postępują liczni mieszkańcy, 
którzy opuszczają Traeję.

ATENY 20.x (Pat. P. R.). Położenie 
uchodźców z Tracji przysparza iwądowi 
greckiemu wiele trudności, Liczba u- 
chodźców sięga miljona. Na budowę 
baraków dis uchodźców niezbędną jest 
kwota około 2 miljardów drachm.

Lenin kokietuje Franeję.
RYGA 21.10 (Pat.) W piade mo­

skiewskiej ogłoszone, oświadczenie Le­
nina, w którym Lenin stwierdza kc- 
ninoznośd ustolenia lep«zyen stosun­
ków miedzy Ros ą i Franc ę, albo­
wiem oba te patjstwa, wbrew dąże­
niom angielskim w sprawie wscho­
dniej, przyczyniły się do utrzymania 
równowagi w Europie.

Trockij i Kemal.
RY GA, dn. 22.10 (Pat.—Iskrown) 

Donoszą z Moskwy q wyjeżdzie 
Trockiego do Angory w celu spot 
kania się z Mustafę Kemal Paszą.

Ml WW. . . . .

Sprawa Fedaka.
■ LWÓW, dni* 22.Í0 (Pat.) 

rozpoczęła się przed tutejszym 
dem przysięgłych rozprawa prX®' 
ciwko Fedekowi.

Banki a pożyczka złota-
WARSZAWA. 23’10 (Tel. wł»^ 

„Kurj. PL”) .Kurjer Polski“ poda]®» 
żg z wielkich banków w Waroft*1® 
pierwsi zakupili pożyczkę złotą: 1'^., 
dla Handlu i Przemysłu na 250 
jonów macek i Dora Bankowy S*®' 
reszewskiego na 120 miljonów n1^’

Wystawa prasy w Pradz*
WARSZAWá, d. 23,10 (Tnl. *Ł 

„Kur. Pł” ) „Kurjer Polski dunpe^ 
że w początkach grudnia r. b. odbf 
dzie się w Pradze Wszechświatom 
Wystawa Prasy, na której poselstw® 
polskie w Caochosłowacji zařezat*0' 
walc aptcjadie miejsce dU wy o*' 
wnictw polskich. Organizacją chd®*® 
polskiego zajrnie się Ministerstw 
Spr. Zagranieznyèh.

bolszewicy zamykiją kościoły. .
LWÓW, (A.W). W pograniczu 

nad Zbruczcrn donoszą: W Kamit-ń- 
cm na miejsce aresztowanych księży 
władze sowieckie nie dopuściły no­
wych duszpasterzy. Wszystkie koś­
cioły w Kamieńcu są nadal zamknięte.

Senieeyjny proeus.
ŁODZ, (A. W.) W sądzie okrę­

gowym rozważaną była sprawa 25 
urzędników (komitetu rozdziału chle­
ba i mąki), oskarżonych o nadużycia 
służbowe. Co do ki]ku (^skarżonych 
prokurator z^zekł się oskarżenia, dla 
innych łagodnego wymiaru kary. 
Podsądnych broniło 13 adwokatów.

Późnym wieczorem sąd wydał 
wyrek skazujący 18 oskarżonych na 
3 miesiące aresztu każdego, darowu­
jąc im karę na poprtawie amnestji. 
Pozostałych zaś 8 oskarżonych sąd 
uwolnił.

Ostatnie posiedzenie Śląskiej- 
Rady Wojewódzkiej.

KATOWICE, d. 22.10 (Pat.) W 
sobotę odbyło się ostatnie uro­
czyste posiedzenie Tymczasowej 
Śląskiej Rady Wojewódzkiej.

Paderewski.
UARYŻ 21.x (Pa't). Bawiący tu Ign- 

Faderewski opuszcza dziś Paryż, udając 
się do Ameryki.

Match „Cracovíi” 
i „Polonii’’.

WARSZAWA, d. 23.10 (T<1. •*; 
„Kur. Pł*.) Korespondent stołeczki 
naszego pisma podaje, że wczorW 
odbył się match footb’lowy. 
covii" i „Polonji” Rezultat do pr®ff 
wy był 2:1 na rzecz Polonii; 
teczny rezultat wypad! 3:3.

„Lwów” w Kopenhadze,
fnfjfeis pctikleh narjnarzr

KOFËNHAGA, (AVV). Z ok»’’J 
3-dniowego pobytu polskiego okrfi11 
„Lwów" w Kopenhadze urząda^n 
z® strony spotoczećotwa i władz dpi* 
skich szereg manifestacji przyjtz^y011 
na cseśó Polski.

Duńskie wtod"ie portowe 
towały polskiemu statkowi i je^ 
załodze, bardzo serdeczne przyję®1 
Również gorąco witały nasz s^en 
duńskie towarzystwa okrętowe,, 
szczególnie T-stwo wsohodnio-ałl* 
tyckie.

W środę wieczorem na cześó ë.t 
ci urządzono wielki koncert z ud®1* 
łera Ignacego Friedmana, który 
pełniony był polskim program®^ 
entuzjastycznie oklaskiwanym prř 
doborową publiczność duńską.

Po koncercie odbyło się pr^jŤ^ 
w poselstwie polskim ze wspóluds1

9

Nieszczęście
CIOTKI URSZULI.

Tłomnczenie H-er’a.

— Arm|iil... zawołała Urszula i zwinąwszy 
robótkę, wielkimi krokami zaczęła podążać do 
domu. Ale już było zapóźno. Tłumy zapchały 
ulicę. Pomimo wysiłków utrzymującej porządek 
policji, cyrkulacja stała się bardzo trudną. W od 
dali hałas się zwiększał; urwisy, poruszając zielo­
nymi gałęziami, pojawili się w przedniej straży. 
Ponad krzykiem i hałasem górował turkot cięż­
kich armat i dźwięk trąbek, zwiastujący zbliżanie 
się zwycięzców.

Urszula biec zaczęła Jakieś szaleństwo 
zapanowało w jej mózgu. Zawrót ją ogarniał. 
Zdawało się jej, że wszystkie czerwone spodnie 
biegną jej śladem. Kościstym ramieniem rozpy­
chała grupy, jak okręt fale swym dziobem. Prze­
śladowana dźwiękiem muzyki, uciekała, ciągnąc 
za sobą Alinę płaczącą.

Gdy doszła do bulwaru i ujrzała swój dom, 
sądz!ła, że oćalała. Odetchnęła. Jeszcze kilka 
kroków i będzie bezpieczna... Potrącona, usko­
czyła w tył... Jakaś głęboka masa, ukazała się 
z za skrętu ulicy i szła naprzeciw niej, przelewa­

jąc się poza chodniki, zapełniając wązką drogę 
swymi szeregami ściśnionymi, połyskująca stalą 
bagnetów i ozdób mosiężnych uzbrojeniu. Byli 
to- strzelcy piesi, wracający do Virícennes w try­
umfie, z kwiatami u wylotu luf. ze sztandarem 
podziurawionym, zakurzonym, zczerniałym pysz­
nym, na którego szczycie widniał orze.L przewią­
zany wstęgą krzyża legji honorowej.

Wszystkie okna przepełnione były ciekawy 
mi, oklaskującymi przechodzących żołnierz ; pow­
stały niemilknące okrzyki, a muzyka, silniej ude­
rzywszy w instrumenty, przejęła wszystkich rado­
snym wzruszeniem. Pod niebem promieniejącym, 
wśród ciepfa pogodnego dnia, Żołnierzyki masze­
rowali z dumą odniesionego zwycięstwa, uśmiech­
nięci, szczęśliwi, jakby w sobie nieśli całą chwa­
lę ojczyzny.

Ciotka wydała okrzyk, podnio ła rękę do 
oczu, jakby się broniąc przed patrzeniem na to 
widowisko wspaniale i wstrętne zarazem, potym 
zbladła i zemdlała. Wniesiono ją do pobliskiej 
apteki i tam w pustym sklepie—bo aptekarz i je­
go pomocnik zajęci byli okrzykami: „Niech żyje 
íirmja“, biedna panna odzyskała przytomność, 
Ostatnie akordy marsza ginęły w oddali, głębo 
kie milczenie zajęło miejsce hałaśliwego ożywie­
nia. Łzy popłynęły w oczu Urszuli i głosem zdła 
wionym rzekla:

— Oni wrócili... a on nie wrócił! Matki, 
siostry i narzeczone dziś będą święciły uroczy­
stość serdeczną... a ja! ja!...

Dostała nowego ataku nerwowego, ^5^8 
kilka okrzyków, poruszyła rękoma i znów 
dlała.

Wskutek tej awantury, nie wychodziła 
sześć tygodni ze swego pokoju, nawiedzona dzi 
jakąś melancholią. Nie chaiala widaieć 
cale godziny spędzała przed dagerotypem ■ 
ka-Sylwana-Exuperjusza, przed którym paliła P 
boźnie świeczki różowe.

Jedzenie przynoszono do jej pokoju, fH*’ 
zu nie odezwała się do służącej Rano 
do ogrodu, a wtedy porządkowano jej pokój- 
la. widywano ją, jak krążyła zwolna po ogr0 
z głową opuszc-ną na piersi płaskie, podobna . 
widma. Państwo Bernard, zaniepokojeni 0 
zdrowie, radzili się doktora, starego przyjąć 
rodziny. Ten, wysłuchawszy dokładnego °P 
stanu rzeczy, brutalnie wykrzyknął:

— Co wy chcecie odetnnie? cóż ia jej,n,Sí 
przepisać? Przecież jej nic nie. jest! To nie 1 
chora, to wariatka! r4

— Ależ, doktorze, zawoła pani Berna 
zgorszona, powiedz pan, że to jest święta!

— Niech będzie i święta, jeżeli to Pani |g- 
wia przyjemność, ale tę świętość naležato-v nj 
czyć,prysznicem zimnej wody... Zaprowadź P 
swą srostrę do d ra Blanchća, albo wstrząs« 11 
pani porządnie; to jej pomoże! to ją rozer«Jte'

(C. d. n.)
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km przedstawi jeli duńskich towa- 
toystw okrętowych, kół zaintereso­
wanych oraz prasy.

W czwartek rano statek „Lwów“ 
°d płynął do Gdańska.

Składajcie ofiary 

"a fundusz wyborczy bloku 

„Mia iw.
Zakładajcie w każdej wiosce 

KOŁA 
HarodowBoo Zißflnotzenia Mm.

Lokal wyborczy

JOLSKIEŁO [milíř
Mieści się w Płocku w „Hotelu 

Polskim“, pokój Xf 5.

tî t’MJIIT CZJIU jat PKIZ izitfi Hlj.

Bij posiew im.
Walka przeciwko „Kurjerowi Płoc­
kiemu- i „Polskiemu Centrum*.

(R-zmowy i nastroje przedwyborcze).

Jak to szumnie zapowiedziała .pra­
wica”, rozpoczął się bojkot „Kurjera 
Płodnego”. — Skutek jest taki, że 
•Kurjer Płocki” jest z większym niž 
Zazwyczaj zainteresowaniem czytany, 
fak się tu mówi... „od deski—do deski*, 
4 publiczność przekonywnje się codzien­
ni®. że „Kurjer* jak dotąd i w dalszym 
Cl4gn służy szczerze i z 'zaparciem się 
® Prawie narodowej i katolickiej, a jego 
bezstronność i bezpartyjność zyskały na 
^ocy i stały się więcej wyraźnymi.

** • *
Nowe pismo, zakładane przez wyz- 

dawców Chrz. Zw. Jedności Narodowej 
Busić będzie nazwę „Dziennik Płocki” i 
^8 służyć podobno do tego, aby co- 
^iennle z chrześcijańskim uczuciem 
braterstwa przypiąć łatkę „Kurjer  owi 
Płockiemu“ i „Polskiemu Centrum“.

Nie dość ustnej plotkomanji! Trzeba 
Uwiecznić ją nu piśmie ! A wrogowie 
®Prawy narodowej zacierają ręce!

** * .
j. — Za czym właściwie głosować? 

ma rządzić w Polsce, „prawica 
®2y „lewica-?

Ja sądzę, źe ani „prawica“, ani 
•Wica* ale to co, znajduj-* się ponad 
W, to jest „głowa“!

** - *
Agitator prawicowy na wiecu w Ko- 

lej Wólce woła:
I Prawą ręką człowiek pracuje 
tvi.ra,Wą ręką się łe8na’ głosujci® za 
yïîl na prawicę!

A na to mu odpowiada óhłopek:
—Ale głos wychodzi z głowy, więc ja 
dom głosów ani za „prawicą“, ani 

a.Bwicą lecz za „Centrą“, bo tama 
Ct?je mądre głowy i dzielnych gula- 
Py i- A W Sejmie nie trza się prać po 

an> prawą, ani lewą ręką ino 
*81eć j mówić zdrowo!

Swoisty "centrowiec“.

Ogólnie asiera się zdanie, że boj- 
*i®i*^urjerÄ P^Hego* będzie owoc- 

w sw°ini czasie wiolki boj- 
który zupełnie spalił na pa- 

eh^a^820 bojkot chrześcijanina przez 
Bicijan jest łatwiejszy od innych. 

Er. Onflcier.

Kronika Płocka.
MÍižiEBII.

ma.

KALENDARZYK.
Wtorek. Rafała archan.

Im. sł. Siemlsława 
Środa. Cnryz. i Darji

Im. sł. Samomysła-

Przepowiednie Meteorologiczne 
wtdług danych tiatyti^r^itffeh t lat ottatnict^.

Od 1 do 8 pogoda, od 9 do 15 powietrze 
zmienne, od 15 do 22 pogoda względna, do 
końca miesiąca przymrozki i pogoda.

Nai ochronkę na Powiślu. We 
środę w kino-teatrze „Nowośei“ od-, 
będzie się szereg dobroczynnych se­
ansów na rzecz Ochronki na Powi­
ślu. Podczas przedstawień grtć bę­
dzie do obrazów orkiestra 8 p. a. p. 

Cały Płock, który áwiatn.e zdaje 
sobie sprawę z potrzeby utrzymania 
taj placówki kulturalnej i dobroczyn­
nej poprze niezawodnie usiłowania 
opiekunów i opiekunek tej ochronki.

Ofiary na ochronkę przyjmuje 
wydział ofiar „Kurjjra Płockiego“ 
codziennie.

= Wiec Unji Nar. Państwowej 
Wiec z soboty ubiegłej należał do 
rzędu najbardziej eleganckich i salo­
nowych, że się tak wyrażę: aui jed­
nego gwizdnięcia z gąlerji, ani jed­
nego obelżywego okrzyku, podczas 
gdy nieszczęśliwy Związek Jeduości 
Mt-awiaó musi aż straż przy drzwiach, 
aby powstrzymać napór gwiżdżąoej 
opozycji a przedstawiciele P. P. S. 
wciąż odwoływać s ę do kulturalnoś- 
ci sw^go audytorjurn... Tłum spo­
kojny, dystyngowany, nie mniej 
dystyngnowaai mówcy, słabe, kon­
wencjonalne oklaski... akademia, Wer 
eul.. !

Słuchucz przyzwyczajony do sil­
nych wzruszeń wiecowych, do na­
miętnej obrony danych założeń i nie­
mniej namiętnego zwalczania prze­
ciwnika — nie może się zorjentować. 
Mimowoli przychodzi mu na myśl,» 
że im droższego coś posiada dane 
stionaictwo, tyra usilniej przeciwnik 
staraó się będzie aby icu ten skarb 
wydrzeć, tym namiętniej będzie go 
zwalczał.

Jakież skarby pr zyńosi nowe cen­
trum Unja N. Państwowa, skarby po 
które tłum u e sięga. Musi przecież 
sięgsó, jeśli Unja liczy na powodze­
nie, muszą to byó skarby dla wszyst­
kich dostępne, bod przecież p. M. 
Downarowicz wzywa w szeregi Uaji 
„wszystkich bezpartyjnych, ba nie 
nietylko bezpartyjnych, lecz wszyst­
kich niezadowolonych ze wszystkich 
dotychczasowych stronnictw“! baga­
tela, więc prawie wszystkich wybor­
ców, a przynajmniaj ©’□•/• ioh- Chce 
więc tworzyć juz nie centrum takie 
lub inné, lecz nowlji jadneść narodo­
wą; Jakież hasło o magicznej sile 
ma pociągnąć szeregi wyborców do 
nowego stronnictwa. Słyszymy: in­
teres państwa przede wszy stkim/Hasło 
to przyświeca już wszystkim stron­
nictwom, stoiącyur na gruncie pań­
stwowości polskie:! Taïq lecz p. Dow- 
narowicz podkreśla sic wo „przede- 
wszystkim*;

Niestety, przy rozwijaniu swego 
programu mówca aż nadto widocz­
nie przechyla się na lewo, formalnie 
kokietuje „najlepszych na świecie 
socjalistów polskich”, a e&ła jego 
krytyka zwrócona jest albo bezpo­
średnio, albo pośrednio w stronę pra­
wicy. Wobec tych wy raź. :y cli pre- 
dylekcji bezstronny słuchacz z zupeł­
nym już uprzedzeniom słucha dal- 
rzych wywodów—o koncepcji Drnow- 
Aiego, koncencń Piłsudskiego a bra­
ku „jednolitej polskiej koncepcji* — 
gdyż mówca z góry już rozstrzygnął 
w jakim kierunku potoczy się kon­
cepcja jego stronnictwa. „Lewa cen­
trum* oto ostateczny wniosek, jski 
słuchacz wyprowadzi z przedstawie­
nia programu unii przez mówcę. 
Mówcy pp. Downarowicz i prof. Ma­
ciejowski —żądają „silnego centrum, 
samodzielnego.- Czyż można jednak 
rokować siłę „lewemu centrum-, któ­

llM dt PWlliljn iill Olwlitj 
Murtzta i .jhrtni" ‘ '

Z Warszawy.
(:) 104-te ciągnienie m i I j o n ó w ki. 

W sobotę ub. o godz. 1 po południu 
w lokalu pożyczek państw, odbyło 
się ciągnienie 104 milionówki. Z ko­
la wyszedł numer 4,470,538 P. K. O. 
Warszawa,

(:) Odznaczenie gen. Sikorekiego. 
W sobotę ub. o g. 12, wręczył atta­
cha ««publiki czeehu-sło wackiej, gen 
Holi, szefowi sztabu generalnego ge­
nerałowi- dywizji Władysławowi Si­
korskiemu czeski Kisyż Walecznych, 
po gorącym przemówieniu, w którym 
podkreślił podziw dla armji pedsaiej. 
Szef sztabu generalnego, dziękuiąe 
za odznaczenie, odpowiedział w przy- 
laznykh słowach, podkreślając, że 
ann;a polska pracuje tak samo jak 
czeska armja nad sabeznieczenie ta 
wolności własnej Ojczyzny oraz po­
koju w Europie środkowej.

ro na wiecu najusilniej zwalcz1 „pra­
we centrum-.

Na przewagę „intellektu" powo­
łuje się p. Maciejowski jako atut 
swego stronnictwa lecz tego intellek- 
tu nie brak i w wielu innych stron­
nictwach!

I jeszcze na id no zwraca uwagę 
słuchacz. Stronnictwo to poraz pierw­
szy staje do walki, nie zetknęło się 
jeszcze z prądem rzeczywistością, 
stąd płynie ta akademicka pogoda, 
to odrzucanie z obrzydzeniem nie­
tylko bagnetu, lecz nawet „batoga- 
policyjnego“, to laissez faire, w sto­
sunku do wszyskich mniejszości na­
rodowych, do wszystkich stronnictw 
krańcowych.

Wszystko niech żyje, niech się 
rozwija, pozwólcie i nam abyśmy 
ruogli .-»taąnć na „przekątnej ściera­
nia się lewiny z prawicą“.

Lecz zacięta walka sfer ognia i lo­
dów, o Której tak pięknie mówił p. 

' prof. Maciejowski, trwa w dalszym 
ciągu. 1 zdaje się, te jeszcze sporo 
wodv upłynie, zanim taki program 
akademicki centrum, iaki nam przed­
stawiono na wiecu Unji, zdoła się 
urzeczywistnić.

= (X. Ch,). Świętokradztwo w 
Chełmicy Wielkiej zostało dokonane w 
nocy z 19 na 20 b, m. Złoczyńca 
najwidoczniej pozostał w kościele po 
wieczornym nabożeństwi a różańco­
wym, a następnie umknął przez okno 
w zakrystji brackiej, wybiwszy kilka 
szyb i odgiąwszy krztę. Pastwą świę­
tokradztwa stały się wszystkie na­
czynia liturgiczne, mianowicie: mon­
strancja srebrna wyzłscana, 4 kieii- 
cby, w tyra trzy srebrne, 1 platero­
wany, 2 puszki, z tych 1 srebrna, 
druga frażetowska, dale; naczyń ta 
z Olejami śś., hostjarka i t. p. Kon­
sekrowane komunikanty, świętokrad­
ca wysyp&ł z puszki w cyborjum; 
natomiast monstrancję zabrał razem 
z Hostią, z ołurza. Pozbawiony moż­
ności odprawienia mszy św. w swoim 
kościele, proboszcz ohełmicki, ksiądz 
KocięcM, przyjcchrł ze mszą do 
Szpetala. Zgnębiony wypadkiem, ofia­
ro wy w a on wysoką nagrodę za wy­
krycie świętokradkiego łupu.

= Samobójstwo. W tych dniach 
w Dobrzy ni u nad Wisłą w okoliczuo- 
cznościach dziwnych odebrał sobie 
życie pracownik Magistratu m. Płoc­
ka nie aki Szczepański.

Zdradzał on od dawna pewną nie­
normalność.

Wreszcie wyjechał do Dobr&ynia 
i tutaj swoim zachowaniem się w 
festauracii zwróo’ł na siebie uwagę 
policji. Zaintcrpelowany prr.ez po- 
licjauta wystrzałem w skroń pozba­
wi się życia.

Ofiary.
Na tablicę pamiątkową I gimn. im. 

W. J. Dla uczczenia jasnej pamięci 
Modziani Reglówny skł. mk. 2000 M. J.

Odpowiedzi

Redakcji i Administracji.
W dziale tym udzielamy wszelkich 

odpowiedzi na po&rawione nam pytania.
iSaanoumemw Patrn Jjewandowskie- 

mu, staremu przyjacieioffń „ Kurjera 
Płockiego1' w K. Pisze pan do nas, 
że nie zawiódł się pan na naezej gaze­
cie, o której zawsze pan głosił, że idzie 
z narodem i chou pracować dla ludu.

Tak jest!
Jak broniliśmy Ziemi Płockiej przed 

zachłannością „lewicy”, tak samo broni­
my ją przed zachłannością „prawicy*. 
Lecz „prawice<s i „lewica* są zorgani­
zowane, a ogół cały nie just zorgani­
zowany. Masimy się zorganizować. Stron 
nictwem, które wyznaje hasła: Bóg! 
Ojczyzna! Lud. — j^st Narodowe Zjod­
noszenie Ludowe. Koło N.Z.L. musieie 
założyć w K. Wszelkimi informacjami 
w tym przedmiocie służyć Wam jesteś 
my gotowi. „Kubera Płockiego- od

231 — wysłaliśmy, prócz tego wy­
słaliśmy list do Pana.

Ss. Panu Pawłowi Nieniewttkiemu. 
Stosownie do Pańskiego życzenia, wysył 
kę „Kurjera. Płockiego” dla Sz. Pana 
przerwaliśmy.

Sz. Panu Raniedtiemu w Ciecha­
nowie. Wita Pan w nas tę siłę, z jaką 
stanęliśmy po stronie całego narodu i 
moc, z jaką.odpieramy zakusy „prawej“ 
i „lewej" strony. Za słowa uznania 
dziękujemy. „Kurjera Płockiego“ od nu­
meru 231 wysyłać zaczęliśmy. Prosimy 
o rozpowszechnianie naszego dziennika 
w Ciechanowie.

Ss. Panu Janowi Borowiatewi w 
Mławie. Winszuje nam Pan śmiałości 
z jaką stanęliśmy po stronie ludu i 
prawdy. Ataki kierowane w naszą stro­
nę przez ludzi partyjnych są najlepszym 
świadectwem naszej J)ezpartyinościr>. 
„Kurjera Płockiego“ od A» 231 zaczę­
liśmy wysyłać.

Sz. Panu Stanisławowi Mariynow- 
skiiimu w Ciechanowie. „Kurjera Płoc­
kiego* od & 231 wysyłać zaczęliśmy. 
Za słowa uznania 1 zachęty na wytknię­
tej prostej drodze szczerze dziękujemy.

Sz. Panu Lewandowskiemu w Biel­
sku. Pismo o które Pan prosił w nie­
dzielę wysłaliśmy. Zaczynamy Panu wy­
syłać „Kurjera Płockiego” od Ni] 231 i 
prosimy o dalsze krzewienie idei bez­
partyjnego, umiarkowanego „Centrum 
Polskiego“ w Sejmie.

Sz. Panu D-rowi Janowi Golem- 
biowskiemu. Przykro, no,m, że Sz Pan, 
po tyln latach stałego otrzymywania 
„Knrj. Płock.” stanął na tak ciasny)», 
partyjnym punkcie widzenia Myli się 
Sz, Pan, co do uas zupełnie. Przysz- 
łóść napewno otworzy Panu oczy na tę 
drogę, po której idąc znajdzlemy praw­
dę i dobro ogółu. Do życzenia- Pańskie­
go już zastosowaliśmy się.

Nowe książki i czasopisma.
„Książki ciekawe“. W cykft „Ksią­

żek Ciekawych“ pojawiło się cenne 
dzieło Ascani» Condir/ego: „Żywot 
Michała Anioł»*, we wzorowym prze­
kładzie Władysława Jabłonowskiego.

Coûdivi, uťzeň nieśmiertelnego 
twórcy Sykstyny, napisał swe dzieło 
na pod sta wio ólugoletniego obcowa­
nia z mistrzem i wydał je w r, 15ó3 
czyli na dziesięć lat przed agonem 
Buonarotťego. Jest to jedno z naj- 
wiarygodniejszych źródeł pognania ty­
tanicznej indywidualności Michała 
Anioła.

Szlachetna prostota stylu przypo­
mina, — 4ak mówi Jabłonowski w 
swej przedmowie, — przedziwne pa­
łace Flortncjl i t. p. miast włoskich 
z epoki średniowiecza i wczesnego 
Renesansu, gdz.tf u podstawy widzi 
się złomy z grubsza uciosanego ka­
mienia, a wyżej dopiero okna o wiot­
kich kolumienkach, cudne ozdoby 
i t. p.

Praca Jabłonowskiego,« zadedyko­
wana Janowi Kasprowiczowi i Wł. 
Kozickiemu, wypełnia poważną lukę 
w naszym piśmiennictwie, które do-B^2D
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Prańm ii ni! « w pmmk » png Mwe, zagraniiZHe i niîWi! 
na m. Listopad.

tychcEas nie mogło się chlubić po- 
siadnniem prsdkkdu CondiTÎ’ago.

„Hasło“. W latach 1916 17 wy- 
chodzło w Warszawie na kartkach 
ulotnych pisemko „Hasło* z progra­
mem wolnej, zjednoczonej niepodle­
głe1 Polski Katolickiej i ludowej.

Niemiecka władza okupacyjna 
prześladowała „Haslo“ za zwalcza­
nie jej podstępnych namiarów wzglę­
dem społeczeństwa polskiego.

Redaktor „Hasła“, teraźniejszy pre­
zydent misste Warszawy St. Nowo­
dworski został wywieziony z kraju, 
a parę innych osób z pośród redak­
cji uwięziono w cytadeli.

Obecnie grupa ludzi, ożyw onych 
ideałami chrześcijańsko-demokratycz­
nymi, nawiązując d&wuą tradycję po­

wołała do życia tygodnik ..Hasło“’, 
którego pierwszy numer wyszedł 15 
października i zawiera treść następu­
jącą: Słowo wstępne-przez St. No­
wodworskiego, Nasze Credo, Zasługi 
Chrześcijańskiej Demokracji, SzUkiem 
Gospodarczym, Na widowni, Królo­
wa Mórz à Polek?, P. P. S. i ochrona 
lokatorów, Bez maaki, Zadełka.

Cena numeru 150 marek.
Redaktorem „Hasła” jest p. Józef 

Chaciński.

Z szerokiego świata.
± Przesądy sportowo. Zwolenni­

cy każdego ze sportów posiadają — 
jak wiadomo—swoje przesądy. Zwo 

lennicy gry w piłkę nożną w Anglji 
przesądni są zwłaszcza pod względem 
trzewików.

Jeżeli który z graczy, ubierając 
się pospiesznie, włoży przez pomyłkę 
trzewik z prawej nogi na lewą, to 
omyłka taka uważana jest za dobrą 
wróżbę. Złą wróżbą natomiast ma 
być pęknięcio sznurowadła przy sznu­
rowaniu trzewików.

Przede wszystk im jednak nie na­
leży pożyczać trzewików od innego 
gracza. Co do tego, to gracze angiel­
scy ópowiadują sobie następujące 
zdarzenie:

Podczas meczu piłki nożnej jeden 
z graozów upad] i zl&mnl nogę. W dwa 
tygodnie po tym innemu graczowi z 
tego samtgo teamu zdarzyło się ta­

kie samo nieszczęście. I co się oka* 
zało? Ou», obaj ci gracze mieli n* 
sob»e w chwili wypadku tę samą P8' 
rę trzewików, pożyczoną od innego 
gracza. Wobec tego postanowiono 
spalić publicznie owe trzewiki nie­
szczęsne, co też zrobiono i wypadki 
ustały !

Tak sobie opowiadają gracze an* 
gielscy. Możne im wierzyć lub nie 
wierzyć.

Najświeższe telegramy, wieści, 
[etcetera

Znajdziesz zawsze najpierwej na 
[łamach “Kui-jora*

KAPITAŁ AKCYJNY I REZERWOWY 466.000.0C0 Mk.
Instytucja Centralna w Warszawie, Mazowiecka 9.

Reprezentacja na Ziemię Wileńską: Wileński Prywatny Bank Handlowy.

Oddziały Warszawskie : 1-ozy — Krakowkie Przedmieście 5, 2-gi — Krakowskie Przedmieście 27, ‘3-ci — Śto Krzy- 
ska 20, 4-ty — Żabia 9, 5-ty — Niecała 6.

Oddziały prcwincjonalne : l) Białystok, 2) Brodnica, 3) Brzeziny, 4) Bydgoszcz, 5) Chełmno, 6) Chełmża, 7) Cliąjui- 
•e, 8) Czersk (w org.), 9) Częstochowa, 10) Drohobycz, 11) Dubno, 12) Działdowo, 13)-Fordon, 14) Gostynin, 15) Grudziądz, lii) Kar­
tuzy, 17) Katowice, 18) Krotoszyn, 19) Królewska Huta, 20) Krzemieniec, 21) Kutno, 22) Laurahuta (w org.), 23) Lidzbark, 24) Lipno,

25) Lubliniec (G. Śląsk) (w orz.), 26) Lwów, 27) Lubawa, 28) Łowicz, 29 Łódź, 30) Łuck, 31) Mińsk Mazow., 32) Nakło, 33) Nieśwież (w org,) 34) Nowo Miasto n/Pilicą, 35) Opocz­
no, 36) Ostróg, 37, Pińsk, 38, Płock (w erg.), 39) Podwołoczyska, 40) Poznań, 41) Pruszków» 12) Przemyśl, 45) Radom (w org.), 44) Radzyń (w org.), 45) Rawa Mazow., 46) Rawicz, 
47) Rohatyn, 48) Równe, 49) 'Bożyszcze, 50) Ruda (G. Śląsk), 51) Rypin, 52) Sarny, 53) Siedlce, 54) Sierpc, 55) Skierniewice, 56) Stolpce, 57) Szubin, 58) Tarnowskie Góry (G. Śląsk), 
59) Tomaszów Mazow,, 60) Toruń. 61) Tuchola, 62) Wąbrzeźno, 63) Więcbork (w org.), 64) Włocławek, 65) Zakópane, 66) Zbąszyn, 67) Zdołbunowo, (w org.), 68) Żnin (w org.).

Posiada składy warrantowe 1 załatwia wszelkie operacje bankowe.

K MM w nie 

Oddział W PŁOCKU

il. huta h 12 (vli i łli littiD taiilAlug) 
Telefon Na 159.

i£sa JM Rem W poleca:
Ceny umiarkowane I

w niedziele i czwartki — flaki garnuszkowe; we 
środy i piątki — kołduny litewskie; we wtorki 
i soboty — kiszką domową gorącą na słoninie.

.................  Usługa szybka i grzeczna!

■wI JUŻ
i. WYSZEDŁ Z DRUKU . *
X ŻYCIORYS OBECNEQO PRPIEŹR L

= P1ÓRR KS. J. WÓJCICKIEGO, POD TYTUŁEM: ==

I OJCIEC ŚWIĘTY

PIUS XI PAPIEŻ
Z DWOMA PORTRETAMI V) KOLOROWEJ OKŁADCE

ZAWIERA liASTĘPUjąCE ROZDZIAŁY:
Rodzina Plusa JCI. — Wykształcanie. —■ Praca kapłańska. — 
Ambrozji na. Wycieczki turystyczne. — Człowiek czynu. — 
Uczony.—W Bibliotece Watykańskiej. — Dyolomata.—W Pol­

sce. — Arcybiskup Msdjolafiskl. — Papież.

CENR E<3ZEMPLHRZR 450 MRREK.
K^ięgartrom i składom dewocyjnym udziela się 

stosowny rabat.

powodu ograniczonego nakładu wczedne zamówienia 
z podaniem ilości egzemplarzy kierować należy do:

J „KSIĘGARNI
4 ZIEMI MAZOWřECKIEJ“ X

W PŁOCKU, ULICA KOLEGIALNA Ns 8, 
pí TELEP. 123, GMACH „HOTELU POLSKIEGO“. <

AAAAAAMAAAAAÍ ISfAAAAA1L

=ÎW = EEEi ZE
chorobach płucnych 

zalecają powagi I^kar kie

„ÜÄLSS8 TRIOCOLSH UE“ 
sprzedają apteki i składy. 
Przyjmuje się za poradą lekarze

Drobne Ogłoszenia w wKpr- 
joue Płockim” prsyjuauje 

Administracja tylko o tyło, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestań- 
kowvmi. Każdy snak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo.

I PROGRAMY I r ri
n =77==^= R =7=77-^.,'..... s
OB " 9 S

s Bate, Koncerta, Przedsta- s 

wienia, oraz Wszelkie s 

Inne Zabawy
MR 

— wykonywa =— S

Gusto w n i e K

i po Niskich Cenach p
DRUKARNIA | 

„KURJERA PŁOCKIEGO“ | 
PŁOCk<, „Hotel Polski“, Kolegjalna 8. JJJ

Wyrazy drukowane tłusto lic®J 
się podwójnie. Herwsiie słowo 
obowiązkowo musi być podań® 
Mus tym arakiem.

Drobne Ogłoszenia r „Kar* 
jerze Płockim” odnoszą pr®' 

wie zawsze dobry skutek, o U® 
są pcw tarzane często. Gdy 
mas? oo kuplo lub sprzeda®» 
gdy poszukujear majątuu lab 
dzierżawy, posady czy też pr*' 
cewnika, ogłoś się zaiaz! Ni® 
zwlekaj !

Ogier dareszowaty z gwiazdką 
na głowie ogon i grzy^® 

kasztanowate półtoraroczny zgj' 
nął pod Blidzewem n« mlyßi® 
Dalekiego dnia sledeL?i'.asteg° 
października r. b. Doproś** 
dzić za nagi odą do Pom rski®’ 
go w Barjanach. —*
Zgubiono dokument wojsko^ 

wydany w Płocku na indł
Ignacego Grttnszpanowicza a0 
wsi Włoki, gm. Borkowo.

Zdemobilizowany oficer mat.u" 
" rzysta poszukuje zaj<?®,a’ 
włada języku mi rosyjskim i nl.e 
mieckim — pisze na maszy111®* 
Wiadomość: ul. Grodzka Ns 1
Wernitz.

Premimerujcfô

„Kiirjer Płock^ 
Hiiiiiiii

Kierownik literacki: KoAstntf BolMta-lodllftski.Redaktor i Wydawca: L. KbSlífikl.

CEflft PfiE^Ü^ERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 21'00. - Z odnoszeniem do doaju 

miesięcznie 2200mk. — Na prowincji ^400 mk.
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

Huff«r pojedynczy w PłccKa kosziuia 80 maran.
Konto w P. K. U. — CÜÎ9Û.

CENA OStOSZEN:
X« wiersz aonpareni jeanofau’o z»y . U, iii sir. tai 
Hehroiogi za jeden wiersz nonparełu ... ■ t5C 
&#Yczajne og'. za jeden Wiewi wonparwu ua <v .«ifl 
U koszę lia d 'obue po aiX. 100 za sazdy wyraz - 
-t ukiem podwóinie. Nabnuiöjs ie ogłeszcr.ie ms re»

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent draže]. k>s«-' 
Kaidn ncwa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie Już decone <■ I 

sio od niar *

UHlt v IniŁiiM. .Ki4m fłirtleg«* i

.KUSIEK fŁilCKr
nhazvie sfr codziennie x wyjątkiem niedziel i »wiąt

■ , z datą na dzwn następny. - ■ — ——
ńęiupisów redakcja zwiaca

A» jubryrtę „1'Kdesłarie“ redakcja w* siarze ca^ow!np«i«inoicl. 
łldres Redakcji i Administracji: Ploc*. ui. iioiesüuhm' M 8. 

rtcucj di% <.epesz Fîock — „Kurier“. M x'eletan,. 125.


